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Postulaty nauczycielstwa szkół powszechnych 


W dniu 5 bm. odbył się w Piotrkowie 
Zjazd powiatowy nauczycielstwa szkół po- 
wszechnych powiatu piotrkowskiego. Na 
oarząciku dziennym była sprawa regulacji 
płac i sprawozdanie delegatów R. S. O. 
ze zjazdu w Krakowie. - Nauczycielstwo 
szkół piotrkowskich postawiło tam swoje 
postulaty, które sięgają daleko w przyszłość. 
Jednym z takich postulatów była sprawa 
wolnego wstępu na wydział filozoficzny 
dla wszystkich nauczycieli wykwalilikowa- 
nych. 

Sprawa ta ma wielkie znaczenie i żą- 
danie w tej mierze winno być uwzględ- 
nione, tembardziej, że obecnie już uczy- 
niono pewien krok naprzód, przez przy- 
znąnie prawa wstępu na Uniwersytet tym 
nauczycielom, którzy ukończyli 6 kl. gimn. 
rosyjskiego oraz posiadają 5 lat pracy na- 
uczycielskiej. 

Czy nie powinien otrzymać tegoż sa- 
mego prawa nauczyciel, który, wstępując 
do Seminarjum musi posiadać świadectwo 
4 klas gimnazjalnych, by jeszcze 5 lat p- 
częszczać do Seminarjum, składa czę. 
kroć egzamin kwalifikacyjny i służy szer: 
lat oświacie: Nie ulega > wątpliwości, że 
każdy kwalifikowany nauczyciel jest do- 
statecznie przygotowany do słuchania wy- 
kładów uniwersyteckich. 


Czy przez to, że uniwersytet będzie 
dostępniejszy dla szerszych warstw, oświa- 
ta - podupadnie,  tembardziej gdy i w 
czasie studjów słuchacze muszą składać 
egzamina? 

Przyznanie tego prawa ma doniosłe 

znaczenie dla szkolnictwa. Dziś potrzeba 
najwyżej ukończenia Seminarjum dla o- 
trzymania posady nauczycielskiej — jest 
się równouprawnionym pod względem wy- 
nagrodzenia z wszystkimi innymi nauczy- 
cielami, którzy nawet nie posiadają wyma- 
ganych kwalifikacji nauczycielskich. Skła- 
danie egzaminów kwalifikacyjnych i wy- 
działowych staje się niepotrzebnem, gdyż 
te egzamina nie mają żadnego wpływu na 
wymiar płacy — jedynie za egzamin. wy- 
działowy dostaje nauczyciel 100 mk. mie- 
sięcznie, — suma nie stojąca w żadnym 
stosunku do kosztów i pracy, dokonanej 
dla złożenia tego egzaminu. 
Inne egzamina — to droga do opuszcze- 
nia zawodu nauczycielskiego, bo nie mają 
nic wspólnego z zawodem, nauczyciela, 
względnie nie dają żadnych praw. 

Występuje tu jaskrawy brak realnej 
podniety do dalszego kształcenia się — co 
w obecnych warunkach pracy 


równa się obniżeniu. oświaty. 


Dopiero studja uniwersyteckie dają na- 
uczyciełowi prawa do wyższej pensji — 
ale składanie egzaminu dojrzałości — jest 
wprost niemożliwem przy równoczesnej 
pracy w szkole — 
pewna gruźlica — i w ślad za tem — 
praca na marne. Tu ze względu na ol- 
brzymi upadek oświaty w Polsce — po 
300 letniem panowaniu ciemnoty należy 
postawić ten mocny krok naprzód. Pod- 
niesie to ducha u naszych pedagogów — 
podniesie i poziom wykształcenia dziatwy. 
Natomiast zamiast ludzi pracujących dla 
swego narodu mamy na uniwersyteckich 
studjach olbrzymi zastęp  <neutralnych>. 
Ostatni, czas by «demokratyczny» Sejm 
równouprawnił nauczycielstwo i podn.ósł 
przez to oświatę!, 

Idźmy dalej. Na oświatę rząd pree- 
znacza obecnie aż 5 proc. sumy ogólnych 
wydatków budżetowych! Smiesznie nizka 
suma w stosunku do nędznego stanu na- 
szego szkolnictwa! Francja przedwojenna 
przeznaczała rocznie 6 proc. ogólnego 
budżetu, Francja wydawała te sumy w 


‘czasie, gdy w każdej wsi istniała wspania- 


ła murowana szkoła! — a u nas dzisiaj? 
Dziś po tylu latach, gdy my właściwie ni- 
gdy nie mieliśmy powszechnego nauczania, 
my przeznaczamy tylko 5 proc. na całe 
szkolnictwo — rozkładamy pracę na lata 
— względnie na wieki całe, zamiast upo- 
rać się z wrogiem wewnętrznym tak, jak 


uporał się naród z wrogiem zewnętrznym. | 


Tak, jak na armję wydawaliśmy 50 
proc. z górą, tak też wyznaczmy poważne 
sumy miljardewe na podniesienie oświaty, 
na pokonanie wroga odwiecznego, ciemno- 
ty! — A szkoły jak wyglądają? Wiemy 
również o potrzebach szkół piotrkowskich. 
Brak pomocy naukowych, tych kilka map, 
globusów, jest niczem w stosunku do po- 
trzeb oświaty. Tu, gdzie trzeba olbrzy- 
mich wysiłków w imię postępu kultury, 
rozkłada się na długie lata rozbudowę 
szkół, a na oświacie robi oszczędności w 
Piotrkowie. Tu trzeba użyć radykalnego 
sposobu — tak, jak uczyniono to w po- 
trzebie obrony granic. O stopę podatko- 
wą bądźmy spokojni, nasz, niegdyś ”pocz- 
ciwy kmioteke a dziś >serdeczny paskarz< 
ma dość >kościuchów i lisów< tylko trze- 
ba w odpowiedni sposób »poprosić< go 
do wpłacenia »odpowiedniego< podatku. 
To rzecz egzekutora podatkowego. 

Domaga się nauczycielstwo większej 


liczby członków z pośród nauczycielstwa | 
|w Dozorze Szkolnym. Dziś 


sprawy te 
conajmniej kuleją. Bo częstokroć o szkole 


|radzą ci, co sami do szkoły nigdy nie cy 


chodzili, ani też pojęcia nie mają jak po- 


dla najpracowitszych 


WALUTA POLSKA 


natychmiast się podniesie, 


jeśli wszyscy załatwiać będą swoje sprawy pieniężne za pomocą czeków 


Pocztowej Kasy Oszczędności w Warszawie, 


gdyż tylko obrót czekowy P. K. O. (bezgotówkowy) może wydatnie 
wpłynąć na zmniejszenie znaków obiegowych (banknotów). 


winna wyglądać prawdziwa szkoła, nie 
dotyczy to na szczęście Dozoru w Piotrko- 
wie. Gdy buduje się plebanję, to w niej 
znajdzie się miejsce nietylko dla probosz- 
cza, ale i dla wikarjuszy idła kilku innych 
osób — a gdy oddaje się szkolnictwu 
| taki gmach, jak Aleksandrówka, to niema 
(tam mieszkania nawet dla nauczyciela 
| kierującego, a cóż dopiero dla innych sił. 
Homo. 


| Z gospodarki wojskowej 

Jak wiadomo stan naszych finan- 
sów jest rozpaczliwy. Hasłem dnia, 
głoszonem zarówno przez p. prezy- 
denta ministrów Witosa, jak przez 
ministra p. Steczkowskiego, słusznie 
stało się: oszczędzać! 

Więc tymczasem:  Zapotrzebowa+ 
nie materjałów piśmiennych w od- 
| pziałach D. O. G. Warszawa za m. 
| daździernik, listopad i grudzień 1920 
wynosi 1.054.000 (miljon pięćdziesiąt 
cztery tysiące) arkuszy papieru czy- 
stego. Samo Dowództwo Okręgu po- 
brało w intendanturze 343.493 arku- 
szy papieru za 3 miesiące, 

Podobno zasadniczą cechą rapor- 
tów wojskowych ma być zwięzłość, 
Po cóż tedy psuje się tam tyle pa- 
pieru i tyle atramentu? 


Ustawowe popieranie prżniachwa 


Amerykanin o intensywności pracy 
w Polsce. 


Pewien emigrant, powróciwszy z 
Ameryki, oświadczył: 

— Gdybym w Polsce chciał tyle 
pracować, ile pracować trzeba w Ame- 
|ryce, mógłbym zarobić to samo... 
| Tam człowiek pracuje za konia, a koń 
za djabła 
| U nas zaś, zwłaszcza od czasów 
polskich, coraz potężniejszą staje się 
| fala próżniactwa, której skutki odczu- 
|wamy aż nadto dobrze na naszem 
| położeniu gospodarczem. 

Jedno z pism amerykańskich za- 
mieściło artykuł Amerykanina, który 
|niedawno bawił w Polsce, omawiają- 
intensywność pracy w Polsce. 
| Autor artykułu godzi się w zasadzie, 


że praca ponad ośm godzin na dobę 
nie jest produkcyjna w zawodach wy- 
czerpujących, jak w górnictwie, hut- 
nictwie, w fabrykach, wogóle we 
wszelkiego rodzaju pracy, wymagają- 
cej ciągłego wytężonego wysiłku. 

Natomiast Amerykanin nie może 
pojąć, dlaczego zasada ośmiogodzin- 
nej pracy została rozciągniętą na 
przedsiębiorstwa tego rodzaju, jak 
sklepy, golarnie i t. p. 

Na całym świecie jest praktyko- 
wane, że podczas pory obiadowej w 
zakładach tego rodzaju, jak sklepy, 
golarnie i t. p. zmiane odbywa się 
w ten sposób, że jedni pracownicy 
idą na posiłek, podczas gdy inni ich 
zastępują, a gdy tamci wrócą, —zaży- 
wają sami dopiero posiłku i wypo- 
czynku. W Polsce tymczasem zapro- 
wadzono ustawę, która postanawia, 
iż od godziny 1-szej do 3-ciej po po- 
łudniu wszystkie sklepy, zakłady fry- 
zjerskie i t. p. mają być zamknięte, 
Od godziny zatem 1-szej do 3ciej 
po południu w Polsce pracować nie 
wolno, a to pod grozą grzywień! 
Polska zatem, — argumentuje autor, 
— jest jedynym krajem, na całym 
świecie, gdzie płaci się karę za to, iż 
się pracuje w godzinach „niedozwo- 
lonych*. 

Po wykazaniu horendalności tego 
zarządzenia, niewygody publiczności 
oraz straty właścicieli przedsiębiorstw, 
autor usiłuje udowodnić, ze zaprowa- 
dzenie takie świadczy tylko o naszem 
„zamiłowaniu do próżniactwa*, 

„Kto nie pracuje, ten jesć nie po- 
winien“ — kończy yankes. — Polacy 
dlatego też, zamiast oglądać się na 
pomoc z zagranicy, powinni jąć się 
pracy-i zwiększyć swą produkcję“. - 

Krytyka to surowa, bezwzględna, 
— czy jednak częściowo nie zasłu- 
żyliśmy na te gorzkie słowa naszem 
systematycznem „świętowaniem* i it- 
stawowem popieraniem  próżniactwa? 


— Wycieczka dziennikarzy do 
Wielkopolski, Program wycieczki dzien- 
nikarzy do Wielkopolski na Pomorze, zor 
ganizowanej przez syndykat dziennikarzy 
poznańskich w dniu 23 lutego do 3-go 
marca br. jest szczegółowo ustalony. Ucze- 
stnicy wycieczki zwiedzą kolejno miasta: 
Poznań, Kościan, Gniezno, Bydgoszcz, Gru- 
dziądz i Toruń a nodto wzorowy majątek 
»Donikowo<. Dotychczas udział w wy- 
cieczce zgłosiło przeszło 60 dziennikarzy, 
reprezentujących wszystkie większe ośrodki 
polskiego życia kulturalnego oraz wszystkie 
kierunki polityczne. W czasie 4-dniowego 
pobytu w Poznaniu uczestnicy wycieczki 
wezmą udział w wydanym na ich cześć 
raucie na Zamku i Ratuszu. Pozatem pro- 
gram obejmuje cały szereg przyjęć ze stro- 
ny wojskowości, ster przemysłowych, han- 
dlowych i kupieckich. 

— Od Wydawnictwa. Wzrastają- 
ca z dnia na dzień drożyzna papieru, ma- 
terjałów i robocizny zmusza nas do pod- 
wyższenia ceny pojedyńczego egzemplarza 
niedzielnego »Dziennika Narodowego< do 
mk, 6. Prenumerata do 1 marca pozosta- 
je bez zmiany. 


Czas odnowić prenumeratę! 


sss 
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», mydła po cenach przystępnych. Godziny: od 8—12 i od 2—6. je 
OCOCOCOCOSOCOGOCOCOSOCOCOOCOĆI 
Jak rozpoznać falszywe i ; 
mazane — specjalną uwagę zwracać | 


tysiącmarkówki należy na ornament w rogu nad or- 


Wobec ukazania się w mieście łem, wykonanym również niedokład- 
naszem znacznej ilości fałszywych | nie. Numery na fałszywych różnią się | 
banknotów tysiącmarkowych Dyrek- kolorem, są nieco cieńsze i wykonane | 
cja Piotrkowskiego Oddziału Polskiej | ręcznie. Portret Kościuszki wykonany | 


na stronie z portretem Kościuszki za- | 


NARODOWY: 


KRONIKA 


— Zniesienie Ministerstwa sztuki: 
Komisja administracyjna w obecności mi- 
nistra oświaty Rataja, kierown. Min. kultury 
i sztuki Heuricha i podsekr. stanu Wróbie- 
wskiego uchwaliła 13 głosami przeciw 5 
| zniesienie Min. kultury i sztuki i utworze- 
|nie departamentu sztuki w Min. oświaty, 


— Projektrozbudowy miast, Ko- 
misja miejska w obecności delegatów minist. 
spraw wewnętrznych, robót publicznych, 
zdrowia i skarbu oraz przedstawicieli m. 
Warszawy przyjęła w drugim czytaniu 
projekt astawy o rozbudowaniu miast. 


Z miasta 


-— Nowe prezydjum Rady Miej- 
skiej. Na czwartkowem posiedzeniu Rady 
m. Piotrkowa,-dotychczasowy prezes Rady 
p. Czerwiński (PPS.) zrezygnował z tego 
stanowiska, podając jako powód — brak 
czasu. 

Rada rezygnację tę przyjęła i dokonała 


Jako w pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci synka naszego 
ś.f p 
Stasiunia 
Colonna Walewskiego 
odprawiona zostanie msza św. 
wskościele po - Bernardyńskim o 
g. 9 rano w poniedziałek 21 bm. 
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O w Piotrkowie, „ul, Towarowa 10 KH r 
lo podaje do wiadomości, że obecnie posiada dostateczną ilość w 


zarządu miasta, uchwała podwyższyć ten 
kredyt do wysokości 15 miljonów, aby 
Zarząd miasta mógł nabyć większą ilość 
niezbędnie potrzebnych artykułów żywności. 

— Sprawy szkolne. Jak nam do- 
noszą z kół nauczycielskich, pensje nauczy- 
cieli w szkołach średnich prywatnych będą 
podniesione od 1 lutego rb. w myśl u- 
chwał Związku Zawodowego Nauczycieli 
o 110 proc. (sto dziesięć), w tym samym 
stosunku muszą być podniesione wpisy 


| 
Krajowej Kasy Pożyczkowej podaje 

niniejszym do wiadomości, że najlep- 
szym i najpewniejszym sposobem 
sprawdzania autentyczności bankio- 


tów jest porównanie banknotu praw- |cznie piórkiem, odwrotna strona (bez | Kurnatowskiego. 


dziwego z wątpliwym. 

Opisanie zaś dokładne znamion 
falsyfikatów jest b. utrudnione ze 
względu na kilka ich odmian, dla o- 
rjentacji jednak podaje się poniżej pa- | 
rę oznak, świadczących o podrobieniu. 


Najczęściej spotykają się w mieś- przez pocieranie numeru zwilżonym |cjeji szerokich warstw mieszkańców Pio- 
falsyfikaty palcem jest niecelowe, niszczy jedynie |trkowa, w sprawie budowy elektrowni. 


cie naszem następujące 
tysiącmarkowe: 

1) Il Emisji różowe nie posia- 
dają znaków wodnych, gdy przy pra- 
wdziwych, patrząc pod światło, zau- | 
ważyć można siatkę ułożoną z Sześ- 
ciokątów, przypominających plaster 
miodu; pozatem odróżniają się poły- 
skiem złotawo-zielonkawym i papie- 
rem więcej sztywniejszym. 

2) III Emisjj białe, bez jakich- 
kolwiek znaków wodnych, wykona- 
nie ordynarne, obramowanie u góry 


nieudolnie. | 

3) Fałszywych banknotów fjoleto- | 
wych tysiącmarkowych jest b. mało, | 
wykonane są b. ordynarnie litografi- 


portretu) zamazana. Portret Kościuszki 
całkowicie niepodobny. | 

Jednocześnie Dyrekcja Piotrkow- | 
skiego Oddziału Polskiej Krajowej 
Kasy Pożyczkowej zwraca uwagę, że 
sprawdzanie autentyczności banknotu 


tylko banknoty, druk których kosz- | 
tuje w obecnych czasach Skarb Pań- 
stwowy ogromne sumy. 

Uprasza się więc publiczność, żeby 
nie niszczyła banknotów przez tarcie, | 
gdyż w razie nieczytelności numeru | 
banknot będzie uważany za bezwar- | 
tościowy i przez P.K.K.P. nie przyjęty. | 

Nadmienia się, że wzory bankno- 
tów oryginalnych są wywieszone w 
Piotrkowskim Oddziale Polskiej Kra- | 
jowej Kasy Pożyczkowej. 


wyboru nowego prezydjum Rady. Na pre- 
zesa powołano radnego p. Kazimierza Ru- 
dnickiego, prokuratora; zaś na wiceprezesa 
p. Niemeczka (PPS.) na wakujące oddawna 
stanowisko tj. od czasu rezygnacji inż. 
Podczas głosowania przy 
wyborze wiceprezesa radny p. Antoni Uni- 
szewski otrzymał 8 głosów, zaś radny p. 
Klepaczko 2 głosy. P. Niemeczek otrzymał 
13 głosów i został wybrany. 


— Budowa Miejskiej Elektrowni. 
Onegdaj z inicjatywy Zarządu miasta od- 
było się bardzo liczne zebranie przedstawi- 


Ten aktualny i tak żywo wszystkich doty- 
czący temat referował wicepr, Mantey, po 
którego mowie i ożywionych rozprawach 
jednomyślnie uchwalono przystąpić do bu- 
dowy Elektrowni w Piotrkowie i zakupu 
potrzebnej ilości przewodników miedzianych. 
Niezależnie od tego w niedługim już cza- 
sie zaprowadzone będzie elektryczne oświe- 
tlenie: ul. Kaliskiej, Legjonów i części 
Bykowskiej przy pomocy prądu z zakładów 
przemysłowych p. Franciszka Braulińskiego. 


— O kredyt na cele aprowiza- 
cyjne. Wobec wzmagających się potrzeb 
aprowizacyjnych Rada Miejska, na wniosek 


szkolne. Od miesiąca maja rb. przewidziana 
jest nowa podwyżka. 

Dowiadujemy się również, że dotych- 
czasowy właściciel i założyciel gimnazjum 
męskiego w Piotrkowie ks. M. Janowski 
rozstał się ze swoją szkołą i od dnia 15 
lutego nie ma z nią nic wspólnego jako 
właściciel. 

Kształcenie młodzieży w szkole śred- 
miej prywatnej w obecnych anormalnych 
warunkach jest *wręcz niemożliwe. Całe 
społeczeństwo winno domagać się upań- 
stwowienia wszystkich szkół prywatnych. 

Do 1 lutego wpisowe w klasach niż- 
szych wynosiło 600 mk. miesięcznie, a 750 
wyższych klasach. 

Obecnie od 1 lutego w klasach niź- 
szych 4.000 mk. kwartalnie, a w wyższych 
5.000 mk. 

— O materjały na reperację do- 
mów. Właścicielom nieruchomości w 
Piotrkowie daje się dotkliwie odczuć brak 
materjałów, potrzebnych na reperację wa- 
lących się domów. O ile takie materjały 
są, to trzeba je nabywać po cenach pas- 
karskich. Aby właścicielom umożliwić, 
nabywanie tych materjałów, wyłonił się 
projekt stworzenia składu drzewa, wyjedna- 
nego z kontyngentu, oraz smoły, którą 
obecnie dysponuje wojskowy Dział Budo- 


OZ ZOZ r ZEEEEfffM TT pf CU. nm mmm”. 


KRONIKA TYGODNIOWA. 


Bytom 15 luty. 


Szanowny Panie Redaktorze! (A praw- 
dopodobnie i zacne czytelniczki i czytel- 
niki, gdyż mam przeczucie, że >Dziennik 
Narodowy« z listu mego skorzystać nie o- | 
mieszka i wtłoczy go pod maszynę dru- 
karską). 

Zanim przystąpię do pisania >de pu- 
blicis« — muszę podzielić się z Czytelni- 
kami wrażeniami z pociągu. W wagonie 2| 
klasy toczyła się bardzo interesująca roz- 
mowa między dwoma obywatelami trybu- 
nalskiego grodu, o rozdźwiękach w cerk- 
wi prawosławnej, o czem wspominał już 
Hejlon w >Dzienniku Narodowyme. 


* 
* 


— Nie do pojęcia. 

Co takiego? 

- Nie do wiary! 

Mówże prędzej! 

Wyobraź sobie: piottkowski pop P. 
Karpowicz zabił naszym domorosłym poli- 
tykom i dyplomatom niemałego klina do 


. 


kiś tam protest, w rzeczy jednak samej | 
byliśmy z czasem gotowi, — w myśl Chry- | 


gmiay prawosławnej. 
dobrotliwość ciastkowatą, zawróci z błęd- 
nej drogi na ścieżkę prawdziwego kościoła. 

I pomyśl sobie: Tej wielkiej misji, za 
której urzeczywistnienie czekało miasto 
Piotrków uznanie nuncjusza i dyplom a- 
postolski: »Petropolis semper fidelis<, sta 
nął na przeszkodzie P. Karpowicz. 

— Cóż takiego uczynił? 

— Po prostu.. zamknął cerkiew przed 
prawosławnymi. 

— Niemożliwe ! 

— Jeśli nie wierzysz, zapytaj się dyre- 
|ktora gimn. państwowego p. Fabjaniego, 


| Petlurowców, internowanych w Piotrkowie, 
z prośbą, by pozwolił im korzystać z by- 


| mnazjum im. Chrobrego. 
przecież mają cerkiew przy ulicy Kaliskiej, 
odrzekli, że pop Kar, owicz mie pozwala 
im na urządzanie nabożeństw i cerkiew 
przed nimi zamyka. 

— To dziwne! Czy nie podał powodów? 


głowy. 

— Niepodobna? On?, Baja wierutna! 

— Prawdę mówię. Uważ sam. Od lat 
trzech tłumaczymy każdemu, kogo tylko 
los grodu trybunalskiego obchodzi, że cer- 
kiew przy ulicy Kaliskiej tak potrzebna 
jest w naszym mieście, jak Piłat w Credo, 
a Puzapp w aprowizacji. Ani to zabytek 


archeologiczny, ani dzieło sztuki, ani bez- | 
| remu przecież — o ile byłby szczerym oj- | 


względnie potrzebny budynek użytkowy. 
Carskie rządy postawiły ją dla zgtaji czy- 
nowników, podnosząc gród nasz do god- 
ności miasta gubernialnego. Dziś guber- 
nium nie istnieje: zamiast niego posiada- 
my starostwo. Dawni czynownicy wpraw- 
dzie się zjeżdżają, ale ilość i h jest bar- 
dzo znikoma. Zliczyć zaś stale osiadłe ro- 
dziny prawosławne nie trudno. Już się 
zdawało, że sprawa na dobrej drodze, gdy 
przyszła komuś chętka zrobić miastu na 
złość i, zamiast województwem, obdarzono 
Piotrków mianem »metro„olji prawosław- 
nej< dla obszaru od Sosnowca po Łódź 
Przyzwyczajeni do tego, by nam kołki cio- 
zane na głowie, napisaliśmy dla formy ja- 


i — Rzekomo dlatego, że są odszczepień- 
|cami, gdyż nietylko że nie chcieli poddać 
[się pod rozkazy Wrangla i jemu pomóc 


do wskrzeszenia prawosławnego carstwa, | 
ale nadto wchodząc w ugody z Polakami, | 


|ułatwiali im rzucanie mostów do »latini- 
|zowania< prawosławnej Ukrainy. 
— No, no, ktoby się tego spodziewał. 
— Wedle innej wersji, p. Karpowicz, któ- 


|cem duchownym prawosławia — powinno 
| było raczej zależeć na zbieraniu owieczek 
|a nie ich rozpraszaniu, kierował się pozo- 
rną lojalnością wobec mieszkańców mia- 
sta, odnoszących się niechętnie do wszyst- 
kiego, co przypomina carat, — wyjąwszy 
rubla, przed którym są zawsze z uszanowa- 


|niem. Lojalność oparta na wyrachowaniu. 
|  — Jakim? 

| — Z jednej strony - uśpić czujność i 
złamać wszelkie napaści cerkwioburcze, 


| przez zagrywanie, atutem: »Nie draźnijcie 
wystawców niszczeniem tego, co z czasem 
| samo się zniszczy. Wszak widzicie, że roz- 
siewcą prawosławia nie jetem«<. Z drugiej 


u którego była deputacja prawosławnych | 


| łej kaplicy, mieszczącej się w obecnym gi- | 
Na uwagę, że | 


strony dokuczając Petlurowcom spodziewa 
się zyskać sympatję tych czynników, któ- 


stusowej zasady: biorą wam płaszcz, daj- | re łącząc Petlurę z przeszłoroczną wypra- | musi być niemiecki. 
cie i suknię — przyznać i zapomogę dla | wą kijowską, dotychczas nie mogą tej wy- | lu, w środkach nie przebiera. 
Może widząc naszą | prawy strawić. 


| 

— Mnie się jednak zdaje, że przyczy- 
ną odmowy co innego, Za prawo korzy- 
|stania z cerkwi przynieśli zapewne w stie- | 
| rze zamiast »carskich< same >karbowańcc« 
|jczy tez inne >petlurki<, których wartość | 
nie pokrywa się nawet z wartością na- 
|szych marek. Co dla cerkwi znaczy »du- 
|sza*, która nie ma w sobie »duszy życia< | 
jaką jest złoto? | 
|  — Może masz i słuszność. Magowie | 
przychodząc do stajenki betleemskiej, przy- | 
|szli z darami, wśród których poczestne 
miejsce zajmowało złoto. Wszelako czy 
to, czy owo jest powodem, mamy prawo 
w imię obrony naszych przywilejów zwró- 
cić się do p. Karpowicza z żądaniem wy- 
jaśnienia: Dlaczego tak niegościnnym o- | 
azał się wobec tych, których miasto mu- | 
si darzyć gości ną, mniejsza o to, chętną | 
czy miechętną? | 

—Panie Karpowicz: Prosiemy do głosu! | 


s * 


Na miejsce przybyłem dość szczęśliwie. | 
Oczywiście z opóźnieniem, nie z mej jed- 
nak winy. Przyczyna tkwi w tem, że 
wszystko co podlega naszemu kierownict- 
wu, musi się, jak dotąd, spóźniać.  Spó- 
Źniają się załatwienia bardzo pilnych ak- 
tów i dokumentów, spóźniają się nasze po- 
ciągi, urzędnicy do biura, dostarczanie ży- 
wności i t d. 

Prowadzimy dzisiaj bój o Sląsk Górny. 
| Przeciwnika mamy nie bylejakiego. Siłami 
moglibyśmy mu sprostać a nawet w obec- 
nych warunkach przewyższyć go i całą ini- 
cjatywę posiadać we własnym ręku, gdy- 
byśmy tylko chcieli wydobyć ze siebie ca- 
łą energję czynu — i nie spóźniali się! 

W Bytomiu duże ożywienie. Agitacja 
z obu stron bardzo intensywna. W po- 
wiecie Strzeleckim odbyły się wczoraj we 
wszystkich miejscowościach wiece. Wszę- 
|dzie podkreślano swą łączność z Polską. 
Dwa dni temu w Bytomiu odbył się zjazd 
delegatów Zjednoczenia ludowego. 
Już w pierwszych chwilach mego poby- 
zdołałem się przekonać, że prusactwo 


+ 


t 


zorganizowało służbę plebiscytową znako- 
micie. Cel wytknęło sobie jasno: Sląsk 
Dla osiągnięcia cę- 
Pieniądz i 
prasa; prawda i kłamstwo, „dzień i noc — 
wszystko wciągnięte zostało do pracy. 
Nikt z obozu przeciwnego, zyskawszy od- 
robinę powodzenia, nie usiada na wawrzy- 
nach, ale każdy sukces stara się zaraz po- 
dwoić i potroić. U nikogo nie widać ani 
cienia tej wygodnej zasady oczekiwań i 
zdania się na łaskę losu: Jakoś to będzie. 
Wszyscy, jak jeden mąż, jednym duchem 
ożywieni — musi być tak, jak my chcemy. 
Opowiadał mi towarzysz podróży i 
przyszłej pracy, że,w Warszawie zorgani- 
zowano długi szereg popularnych odczy- 
tów o Gór. Sląsku i jego znaczeniu dla 
Polski,  Odezyty podobne, jasno.i bar- 
wnie przedstawione, są dla akcji niezbędne, 
Czy Piotrków również zamierza coś w 
tym zakresie uczynić — nie wiem. Gdy 
wyjeżdżałem, nie było o tem mowy. Ni- 
komu nie ubliżając, śmiało twierdzę, że 
my w Piotrkowie bardzo mało Sląsk Gór. 
znamy i oceniamy. Czem krew dla serca 
i życia, tem skarby Sląska dla naszego 
bytu samodzielnego i rozwoju gospodar- 
czego. Straciliśmy Sląsk Cieszyński i 
Gdańsk, gdy stracimy Sląsk Górny zosta- 
niemy wyrobnikami na łasce obcych. O- 
sobiście odnoszę wrażenie, że Niemcy, 
walcząc z nami o Sląsk, nie dlatego chcą 
go zatrzymać u siebie, bo im jest bezwa- 
runkowo potrzebny do istnienia i rozwoju: 
I bez Sląska dadzą sobie znakomicie ra- 
dẹ, lecz chodzi im tylko, aby Gór. Sląsk 
|nie był nasz, aby uczynić nas zależnymi 
f swych wpływów. 
| Nie dość jednak, aby ktoś w Piotrko- 
wie zorganizował, cykl odczytów o Górn. 
|Sląsku. Piotrków powinien na tych od- 
|czytach zapełnić salę po brzegi. Jeśli cze- 
go, właśnie pustek na sali obawiać się na- 
leży. Dwa lata temu była w toku akcja 
o Spisz, Orawę, Sląsk Cieszyński i Gdańsk, 
i na prelegenta zaproszono prof. Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego, D-ra Sawickiego, 
który na te tematy barwnie prządł nić u- 
| miłowania ziemi ojczystej, I cóż się po- 
| kazało? Mimo reklamy i tanich cen wej- 
[scia (4 kor.) na odczytach było zaledwie 
osób 40, gdy sala mogła pomieścić do 500, 


< 
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wlano - Kwaterunkowy, Te zapasy smoły, | 


jakie wojskowości pozostają, po uwzględ- 
nieniu własnego zapotrzebowania, może 
Budownictwo Wojskowe odstąpić właści- 
cielom kamienic i domów, którym są nad- 
to potrzebne gwoździe, papa, po cenach 
umiarkowanych. W dzisiejszych stosunkach 
taka akcja jest konieczną, jeżeli nie chce- 
my dopuścić do całkowitej ruiny domów 
w Piotrkowie. , ja 
- — Pozdrowienia dla pięknych 
Piotrkowianek ślą Piotrkowiacy z kom- 
panji telegraticznej budowl. Nr, 3 z Grod- 
na: plut. Stępczyński Leszek, st. szereg. 
Bartenbach Eugenjusz, st. szereg. Nowak 
Józef, szereg. Bobek Władysław, szereg. 
Paral Stanisław, szereg. Fidala Jan. 

— Osobiste. -Do Piotrkowa wrócił 
Dr, J. Madejczyk, lekarz weterynarji, który 
w krytycznych chwilach lata ubiegłego wstą- 
pił do Armji, gdzie zajmował czas dłuższy 
stanowisko starsz. ordynatora w szpitalu 
koni 4 Armji w Brześciu nad Bugiem, zys- 
kując tam sobie swoją sumiennością i wie- 
dzą fachową uznanie władz przełożonych. 


Wyrok w procesie Donata 


' Wczoraj zapadł wyrok w proce- 
sie Stanisława Donata, właściciela 
majątku  Dobrenice, oskarżonego z 

ù ustawy o zwalczaniu lichwy wojennej. 
Sąd skazał Donata na ROK CIĘŻ- 
KIEGO. WIĘZIENIA oraz GRZYWNĘ 
200,000: Mk. i 20,000 mk. kosztów 
sądowych. 
Sprawozdanie z przebiegu tej sen- 
sacyjnej rozprawy  pomieścimy w 
najbliższym numerze. 


Zamknięcie kinematografów 
w Piotrkowie 


Rada Miejska uchwaliła 50 proc 
podatku od biletów w kinematogra- 
fach na rzecz plebiscytu z dniem 15 
b. m. Nadto podwyższono równocze- 
śnie podatek miejski od tych biletów 
z 25 pr. na 30 proc. 


t 


„DZIENNIK NARODOWY* 


Wobec tej uchwały Zarządy kin 
„Czary“ i „Viktorja“ zmuszone były 
z dniem 15 bm. podwyższyć dotych- 
czasowe ceny biletów, które były na- 
stępujące: Krzesło na sali kosztowało 
30 mk., z czego 25 proc. t. j. 7.50 
szło na rzecz kasy miejskiej. Miejsce 
w loży 45 mk., z czego 25 proc. dj. 
11.25 fen. otrzymywała kasa miejska. 

Obecnie wskutek uchwały Rady 
Miejskiej ceny te zostały podwyższo- 
ne o 50 proc. t. j. bilet na salę ko- 
sztuje w „Czarach* 45 mk., a miej- 
sce w loży 67 mk. 

Uchwała Rady Miejskiej i w ślad 
za nią zarządzona podwyżka cen bi- 
letów wpłynęła na frekwencję w ki- 
rniematografach tak dalece ujemnie, że 
właściciele ponoszą wysoki deficyt. 
Zestawienie kasowe kina „Czary“ 
stwierdzone urzędownie, wykazuje za 
trzy dni (ti. 15, 16 i 17 bm.) 12.465 m. 
straty, a kino „Viktorja“ miało za te 
3 dni 11.644 mk. niedoboru, tak bo- 
wiem mała była frekwencja publicz- 
ności wskutek wyśrubowania cen. 
Przekonał się o tem Magistrat, jak 
| wielką szkodę ponoszą nie tylko wła- 
ściciele, ale i sama kasa miejska, to- 
też przyszedł przed Radę Miejską na 
posiedzeniu 17 bm. z wnioskiem o 
reasumnpcję poprzedniej uchwały. 

Rada jednak wniosek Zarządu m. 
odrzuciła, 

Wobec tego właściciele obu kin, 
nie będąc w stanie dokładać tak wy- 
sokich sum, (które nawiasem mó- 
wiąc — nikomu korzyści nie przy- 
noszą) z dniem 18 bm. zamknęli swe 
przedsiębiorstwa i wystąpili do władz 
wojewódzkich z przedstawieniem sta- 
nu rzeczy. 

Zarządy kin — jak nas zapew- 
niają — nie uchylają się bynajmniej 
od spełnienia patrjotycznego obowiąz- 
ku — i gotowe są z własnej kasy, 


płacić 5 mk, od biletu na rzecz ple- 
biscytu — bez podwyższenia ceny 
biletu — ale wobec nadmiernego wy- 
sokiego podatku uchwalonego przez 
Radę, nie są w stanie egzystować — | 
i dlatego zamknęły swe przedsiębior. 


Od 1-go kwietnia potrzebny 


KOWAL MECHANIK 


z pomocnikiem 
na ordynarję- pensję. Tylko kandy- 
daci odpowiedni mogą zgłaszać się 
do majątku Rękoraj pod Babami. 


%i 


Lekarz weterynarji 


powrócił z wojska i wzi 


Bee 


Ix- 
J. MADEJCZYK 


b. starszy Ordynator Szpitala koni 4 Armji 


w Piotrkowie, ul. Kaliska 11. 


- FPE 
Zarząd Banku Udziałowego w Piotrkowie 


„Sb. 8. 


W sali Stowarzyszenia Rzemieślników 
W niedzielę,” dnia'20 lutego 1921 r. 
o godz, 11*/, w południe 
odbędzie się 


WIEC 


w celu poinformowania o tworzącej się 


szkole wojskowej dla kobiet 


Referować będzie delegatka Minister- 
stwa Spraw Wojskowych porucznik 
Helena Ceysingerówna. 


sg, 


hd 


1owil przyjęcia chorych 


w 


dawr 
zawiadamia, iż w myśl decyzji Ogólnej 


ność Banku Udziałowego i rozpocznie 


zgłosić się po odbiór takowych, albow. 
od tych sum nie będą nadal naliczane. 


dych odpowiednich pracowników. 
do kwalifikacji. Oferty składać nal 
cji P. K. K. P. w Piotrkowie. 


PRE NE NENA NE RENE NNP NAN ENI NRA NINININI REN 


Dyrekcja Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej 
Oddział w Piotrkowie. 


poszukuje wykwalifikowanych pracowników na posady, ewentualnie 
młodych ludzi z ukończoną szkołą średnią i handlową, względnie mło- 


ajala aaa aa aaa aa aa aa alataa aa aaa." 


niej 


Towarzystwo Wzajemnego Kredytu Gubernji Piotrkowskiej 


go Zebrania członków oraz postano- 


wienia i Rady i Zarządu, z dn. 1 marca 1920 r. zostanie przerwana działal- 


się likwidacja jego interesów. 


Wszystkie przeto osoby, które posiadają w Banku Udziałowym złożone 
kapitały na rachunkach bieżących i na lokacji terminowej, zechcą łaskawie 


iem po dniu I marca b. r. procenty 


Zarząd Banku Udziałowego. 


Warunki płacy korzystne stosownie 
leży osobiście lub pocztą w Dyrek- 


aall 


Niech no jednak do Piotrkowa zjedzie, 
Czarny Kot, Bosko, Miraż lub coś podob- 
nego bilety będą zawczasu rozchwytane, 
pomimo bajecznie wysokich cen. Czego 
to dowodzi? Jeszcze i o tem szerzej po- 
mówię, gdy wrócę do Piotrkowa, 

Tymczasem stwierdzam fakt, że Niem- 
cy niczego nie pomijają, by Sląsk utrzy- 
mał się przy nich, — oraz fakt drugi, że 
my koło sprawy krzątamy się, ale tylko 
tyle, by móc powiedzieć, że coś się robi. 
Założyłbym się o konia z rządem, że w 
Piotrkowie z dziesięciu na zapytanie, co 
jest dzisiej dla nas najważniejszą troską — 
może jeden odpowie: Pozyskanie Górne- 
go Śląska. 

A reszta? Dwie, trzy osoby wsponiną 
może o podpisaniu pokoju w Rydze, inni 
zaś będą wyliczać brak węgla, chleba, sło- 


niny, masła itp. Oczywista, że jest to łza- 
Aja troska odnośnie do pierwszych potrzeb 


życia, lecz chciejmy rzucić okiem dalej 
i zrozumieć, że gdy Śląsk będzie nasz — 
będzie węgiel, będzie chleb, będzie słonina. 
_ A ofiarność u nas w Piotrkowie? O 
wielkodusznej ofiarności krezusów piotr- 
kowskich, starszych i podstarszych wszyst- 
kich cechów, może świadczyć zbiórka, 
urządzona na ich zebraniu, która przyniosła 
wszystkiego, aż 270 mk. Żeby nie posą- 
dzono mnie o złośliwość lub przesadę, 
proszę, kto ciekaw, niech zaglądnie do 
> Dziennika Narodowego* Nr.34 pod rubry- 
kę >Ofiary<, która dostarcza mi szereg re- 
fleksji.. jeżeli porównam naszą ofiarność 
z ofiarnością niemców. 
Tyle »de publicis<. 


et * 


* 

A teraz przejdźmy ad privata. 

Pewna ciocia — matrona w liście do 
Redakcji, który mi tu do Bytomia nade- 
słano, żali się na mnie, że kroniki tygod- 
niowe są rzekomo »gorszące«. Odpowiem 
Pani Szanownej z miejsca na ten zarzut. 
Znacie, państwo, anegdotkę o Stańczyku? 
Sfukano raz Stańczyka za to, że wobeć 
białogłów opowiadał rzeczy, od których 
czetwieniało bielidło na twarzy słuchaczek. 

— Jeśli to prawe panny są — uspra- 
wiedliwiał się Stańczyk—to pewnie tego, 
com rzekł, nie rozumieją; nie inaczej, 
jak gdybym opowiadał niezrozumiałym 
dia nich językiem obcym. Zasię jeśli 


są to panny nieprawe, to niema się o | 
co na mnie gniewać, bo one już wiedzą, 
co się w świecie dzieje i nic ich nie 
zgorszy, ani nie naprawi. 

Powtóre, nie tylko sprawy, w kronice 
opisane, ale i spraw tych >oprawy«, brałem 
wprost z życia. Są mimochodem podpa- 
trzone, podsłuchane — i dlatego, że mimo- 
chodem — są wierne, Możnaby rzec: Są 
to kwiatki, uszczknięte na karnawałowej 
łące piotrkowskiej: Jakie kwiatki, taki i 
wianuszek. Zaręczam,. że wolałbym zbie- 
rać same róże i konwalje, które tak kocha 
moja >prawie< narzeczona, jednakże tak 
trudno ich się doszukać. Jest ponoś mnóstwo 
fijołków, ale kwiat ten starannie się ukrywa- 

Po prawdzie, zamiast na Glaukosa, Bo- 
gu ducha winnego, powinny nasze Katoni- 
sie wywierać swą niechęć raczej na pewien 
rodzaj zabaw tanecznych, z których rzadko 
kiedy P. Bogu świeczka, a częściej djabłu 
ożóg. Przestrzegam jednak, że wszelkie 
zakusy, aby na ogół skasować zabawy ta- 
neczne, zwłaszcza zapustowe, na nic się 
nie przydadzą. Nie mogła tego dokonać 
przez szereg wieków potężna instytucja, 
dysponująca inkwizycjami i kanonami — 
nie dokażą tego i dewotki lokalne. Bo 
okoniem postawi się nie tylko młodzież, 
ale zahukają tanobzurców, wszystkie mamu- 
sie, którym przerosłe pociechy rodzaju żeń- 
| skiego są już coraz większym ciężarem w 
domu, ciągle przyśpiewując, że »matuś mo- 
ja nie zrozumiała, czego mi trzeba«... 
Zaczem liczą na karnawał, jak żydzi na 
jarmark, podczas którego spodziewają się 
korzystnie pozbyć się towaru. Gdzie łat- 
wiej można córkę wystawić na widok pu- 
bliczny, gdzie jest lepsza sposobność zięcia 
obejrzeć i obgadać, jeżeli nie na zabawie. 
Gdyby nie wir zabaw, nie jedno małżeń- 
stwo nie zostałoby skojarzone — czy szczę- 
Śliwie inna rzecz. Gdyby nie wir zabaw, 
niejednej i niejednemu życie by zbrzydło 
Jak się bawić to się bawić.. Nadużycia 
| być mogą i są. Ludzka to rzecz, ale 

szkoda przygoda — do mądrości droga... 

Na jednej z zabaw w >Zniczu<, upo- 
minała matka córkę, niedawną pensjonarkę, 
której sprzykszyły się »oczy w słupek, usta 
w sznurek, rączęta w pierożek< — i z fi- 
glarną swobodą rozmawiała z jednym pa- 
nem z policji. 


— Uważaj Andziu na siebie — zanad- 
to tlirtujesz — strofuje ją matka. 

— A mamusia za młodu nie tlirtowa- 
ła? — coś o tem słyszałam... 

— Możem-ta i trochę  flirtowała, ale 
później »obaczyłam« się i od 20 lat trzy- 
mam się zdala od wszystkich mężczyzn, 
choćby mi złote góry obiecywali. 

— To co mamusia chce odemnie! 
Wdałam się właśnie w mamusię! — i po 
tych słowach, poszła na salę probować 
<suwanego< z komisarzem. 

Młodość ma swoje wdzięki i prawa — 
walc, mazur, czy inny suwany swoje po- 
waby i przywileje. | w żyłach Glaukosa 


— wygodziarza krew nie woda. Ale ja 
uważam zabawę za zabawę — a nie za 
jarmark tandety, — uważam za jeden z 


przejawów szlachetnego piękna młodości, 
a nie za parodję: >życia — beztroski». 
Te matrony, którym w czasie minio- 
nych zapust nie udało się jeszcze złapać 
męża dla córki — pocieszam, że, nieza- 
długo przyjdzie św. Józef, który często ro- 
bi niespodziankę pietruszkującym w czasie 
karnawału pannom. Zatem moja pani — 
nie gniewaj się na Glaukosa — i nie smuć 
się; zięć w drodze! Ślepingien jedzie do 
twego <gołąbka> książe z bajek wyśniony... 


* 


* * 


Uf! Ileż to pracy i mozołu kosztuje, 
zanim człowiek załatwi się z, niewiastą, a 
do tego urażoną, 

Mam - wszelako zadowolenie, że nie 
wszyscy na mnie bij zabij. Owszem z 
różnych stron doznaję wiele sympatji i u- 
znania. Kilką miasteczek okolicznych, ni- 
by legendarne >hepta polejs+ Homerow- 
skie (siedm miast — objaśnienie dla 
tych, co nie uczyli się języka Venizelosa) 
dopytuje się w Redakcji o moją osobis- 
tość. 

Rozprza, Wolbórz i Kamińsk — 

Bełchatów — Srock i Sulejów — 

pragną już obdarzyć mnie honorowym 
obywatelstwem za dotychczasowe moje 
skromne zasługi. Jedno ze stowarzyszeń 
rzemieślniczych wysłało już nawet do 
mnie deputację, (szczęście, że wyje- 
chałem na plebiscyt), ofiarując mi zamiast 
pasa rycerskiego, sznur konopiany, a Ko- 


menda Policji rozpoczęła pół-oficjalne wy- 


wiady, czybym nie przyjął posady <inspek- 
tora>„. Otrzymałem również zapewnienie 
że Zarząd m. Piotrkowa w tyle nie pozo- 
stanie za siostrzycami, które pierwsze o- 
ceniły wybitną moją działalność, ale rów- 
nież po uporaniu się z przesileniami — 
poleci przygotować dla mnie pergaminowy 
dyplom obywatelstwa honorowego, co mi 
się tembardziej należy, że na żadne inne 
ordery nie lecę, ani też na ławnika Ma- 
gistratu nie kandyduję. Glaukos. 


Z DNIA. 


Stało się już tradycją, że jednym 
z głównych umartwień wielkopost- 
nych są koncerty i rauty i t. p. stra- 
wy duchowe. Wiadomo, że kościół 
nasz tylko za dyspensą pozwala jeść 
podczas postu mięso. Byłoby jednak 
bardzo pożądanem, aby różni dostaw- 
cy „strawy duchowej* postarali się 
o dyspensę i mniej wodniste były te 
chwile artystycznych upojeń, o jakich 
głoszą nam różnokolorowe afisze na 
rogach ulic. Bo jeżeli urządza się 
koncert, czy raut na jakiś cel społe- 
czny— musimy się pogodzić z myślą, 
iż inicjatorowie koncertu w imię za- 
sady, że cel uświęca środki, nie za- 
wsze starają się, by środki odpowia- 
dały zadaniu. Jeżeli jednak koncert 
bywa dla koncertu, wtedy powiani 
pomyśleć, aby dał on pewne zaspo- 
kojenie artystyczne, jakie posiada i 
jeżeli posiada Piotrków. 

„Poświęcać się* i słuchać kon- 
certów dobroczynnych można ale 
poświęcać się i napychać kieszenie 
różnym przygodnym „pasierbom mu- 
zy* — na to Piotrków chyba nie ma 
ochoty i pieniędzy. 

Chyba, że Piotrków w ten spo- 
sób chce się umartwiać.. W takim 
razie—snać wielkie grzechy i zbrod- 
nie masz na swym sumieniu Trybu- 
nalski grodzie. C. Milewska. 


Str. 4 
Kwestjonarjusze Aprowizac. 


== i = 


Blankiety na paszporty 
— zagraniczne 

są do nabycia w Administracji »Dzien- 
nika Narodowego< Bykowska 1.*71. 
p ama E 
Klepsydry i afisze 
zamawiać można w Drukarni Na- 
rodowej (Biuro Redakcji «Dziennika 


Narodowego») ul. Bykowska 71. 
Ceny umiarkowane. 


Zjednoczone fabryki mioda w. Mało 


w Piotrkowie 


Skład różnych gatunków miod 


Zygmunta Banaszewskiego 
przy ulicy Kaliskiej 


Miody są wyborowej jakości: 


w znanej firmie 


„DZIENNIK 


oszczędności. 


cji. 


X 


polsce otworzyły swoją reprezentację 


u „Rój i Zarłoba* znajduje się 


Ceny umiarkowane 


IOOOOOOOOOOH AAKAROAZOIOOOOCH KH 


OGLOSZENIE 


Magistrat miasta Piotrkowa podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
10 marca 1921 roku o godzinie 12 ej w południe w sali tegoż Magistratu 
odbędzie się ustna licytacja na oddanie dochodu z. kiszkarni miejskiej na 
okres czasu od 1 kwietnia 1921 r. do 31 marca 1922 r. 


Licytacja rozpocznie się od sur 
w zwyż. > 3 4 
Życzący przystąpić do licytacji 


my 190.000 marek rocznej dzierżawy 


obowiązani są złożyć kwit Piotrkow- 


skiej Kasy miejskiej o wniesieniu czasowo kaucji '/,, części sumy licytacyj- 


nej, w razie zaś utrzymania się na licytacji kaucję „tę natychmiast dopełnić | 
do */, wysokości sumy dzierżawiej. Osobom, które na licytacji się nie; 


utrzymają, kaucje zostaną zwrócone. 


nistracyjnym w godzinach biurowych. 
Piotrków, 11 lutego 1921 r. 


Kołdry 


Pościel: :z; 


ny, fartuchy, czapki kucharskie, do 
wykonanie solidne, ceny konkure 


Heleny Szymala-Kułak 
WARSZAWA: Krak. Przedm. 62, tie. 139-13. 


Dla hoteli, pokojów umebl., pensjonatów, kooperatyw í składnic 
UWAGA: specjalne udogodnienia i rabat. Wysyłka na prowincję odwrotna 


MAGISTRAT M. PIOTRKOWA 


wszelkiego rodzaju, poduszki, 


kompletne wyprawy ślubne od najskrom- 


h do najwykwintniejszych, kafta- 
ktorskie, przeróbkę starych kołder, 
ncyjne, poleca własna wytwórnia 


Filja Chmielna 10. telef. 19-53. 


DOD ZECZREZDA OCD 


Spółka Rolniczo-Handlowa i Przemysłowa 


„WSPÓŁPOMOC” 


` Telefon 295-72. 


paol 
FoL 


Dział maszyn i żelaza: kompletne 


Dział ziemiopłodów: 


Dział spożycia: 


WARSZAWA, 


przelotu; 


Kopernika 42. 


eca: 


olejarnie, przędzalnie Inu, maszyny rol- 


nicze i narzędzia. Żelazo rolnicze, gwoździe, smary. 


Skup nasion oleistych, makuchów, płatków, koni- 
czyny, seradeli, wyki, łubinów, peluszki, grochu, 
tymotki, 
rolników. 
skóry, obuwie, manufaktura, nici, mydło, świece, 
zapałki, śledzie, ryż. | 
| as 


rejgrasu i dostawa tychże dla 


w mieście wynosi 60 mk., na prowincji 70 mk. 


RKAZASERIA DDENEDERE DZE ZEE 
KKKKHKHKKKKKK KKKHHKHHKHHHKKHE | 


«RÓJ i ZAGŁOBA” 


IOOIOOCOOOCRAKAKA. 


NARODOWY: 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. - 


Ne 40 


MILJONÓWKI DARMO 


może otrzymać każdy, kto nabywa praktyczny wynalazek, atrament w pastylkach, dający 90 procent 
Z jednej pastylki otrzymuje się kałamarz dobrego atramentu. 
SPRZEDAŻ, NT ZZAĄCZNIE EIEURTOWA. 


| DOM HANDLOWY JÓZEF NITECKI 


7arszawa, Marszałzowska 63, telefon 244-16. 
Reprezentantom i agentom rabat. 


UWAGA! W celu spopularyzowania tego niezwykłego wynalazku, a jednocześnie poparcia skarbu Pańsfwa, 
postanowiła dołączać bezpłatnie »Miljonówkę« do każdegi 
Osoby, którym przypadnie >Miljonówka<, proszone s: 


Wszystkie kolory. 


fabryka 


jo pięćsetnego pudełka przez cały czas produk- 
ą o podanie swego nazwiska i adresu. 


GOOOOOOOOOOOOKKDOOOOOOOOOOOOAKĄ 
jej 


szkolne, rysunkowe i do nut, 
wkładki do takowych, teczki do 


Podajemy do wiadomości publicznej, | 
że wszelkie komunikaty, informacje i | 
podziękowania zarówno osób prywat- 
nych, jak instytucji społecznych i 
rządowych zamieszczać będziemy w 
myśl uchwał Związku wydawnictw 
pism codziennych tylko za opłatą na 
wśrunkach ogłoszeń. W wypadkach 


njenie będzie udzielony pewien pro- 
gent opustu. 
Wydawnictwo 
«Dziennika Narodowego« 


Zakład Ogrodniczy 

J. Hołujski i K/ Kułakowski 

w Piotrkowie, Al. 3/Maja L. i 
= POLECA == 

pona- Kaye dziady, 

oraz drzewka owocowe i krzewy 


ozdobne. 
ACER ZZEAAA | 


Mk. 10.000 nagrody 


otrzyma, kto wykryje lub wskaże 
|spraweów kradzieży garniturów u Je- 
|rzego hr Skarbka w Trzepnicy. 
| 


Lekarz Major W. P. 


| 

i” E 
(D-r Wiktor Borysiowioz 
| Chowby oczowe, wewnętrzne, chirurgja i 
| położnictwo. — Przyjmuje od godz. 2—4 


WAŻNE dla KODPERATYW, ZWIĄZKÓW i ki 


Min. Spr. Wojsk. Dep. San. Sek. Op. 


dosdukanyj Zaklady Przamysowo dla Inwalidów 


w Piotrkowie, ul. Bykowska L. 118/20 


tartak, fabryka stolarska, introligatornia, fabryką zeszytów 
i ksiąg handlowych. 


Sklep fabryczny ul. Rokszycka I. 6 


poleca w wielkim wyborze po cenach 


bloczki biurowe i kieszonkowe, notesy, książki 
pamiętniki, albumy do pocztówek. 


Zawiadomienie |€ 


| i g 
Warunki licytacji można przeglądać w Magistracie w Wydziale Admi- | zasługujących na szczególne uwzględ- | ©, 


ul. Tomickiego 1. 20 I piętro. 


przystępnych zeszyt 
bruljony, bloki do BY 
gotowych rysunków, bibularze, 
4 buchalteryjne, 


2000000000000, 2 
Dr. Paweł Broniatowski 


w Częstochowie 
ul, Panny Marji 2-a Aleja |. 21. 
(obok teatru Paryskiego) 


Choroby skórne, dróg moczo- 
wych i weneryczne. 


Przyjmuje od 9—12 w poł, i 4—7 PP. 
Panie od. 12—1 po poł. 939 
'O00000000000,00000000000000! 


poszukuje się zaraz 2 chłopaków do 
_ obsługi gości. Zgłaszać się: Cu- 
kiernia Borczyka Kaliska Ne 10. 


pn A 
potrzebne są panny do obsługi goś- 
ci w cukierni Borczyka. Kaliska 
Ne 10. 1046. 


De sprzedania 2 pary kamieni, 2 młyny 

wodne, 9 motorów ropowych, 13 mo- 
torów gazowych, 6 tartaków kompletnych, 
14 lokomobil, i 11 maszyn parowych. T. 


mickiego 20 m. 5. 

De sprzedania: stól salonowy, antyk, 
czarny inkrustowany z bronzami. Wia- 

domość Bykowska 55 m, 3. 


D: 
D° wynajęcia pokój z oddzielnem wejś- 

ciem. Wiadomość w Administracji 
» Dziennika Narodowego. 1044. 


sprzedania płaszcz damski, oraz ma- 
terjał na płaszcz. Krakowska 22 sklep. 


Spem dom drewniany składający się 


SA 


z 8 mieszkań i z ogrodem. Szydłows- . 


ka 1. 26. 1042. 


SH z dużą wystawą w śródmieściu z 

piwnicą połączoną schodkami ze skle- 
pem zaraz do wynajęcia, Oferty składać 
w »Dzien. Narod,< pod >sklep<, 


Z żywczy na rogu. Kaliska 36. - 
Zginęła karta zwolnienia wydana przez 


P. K. U. w Piotrkowie na imię An- 
toni Brzozowski. 1038 


A -—— — 
CENY OGŁOSZEŃ: I str.-—jeden wiersz jednoszpaltowy—15 mk. 


Druga i trzecia strr—10 mk. a czwarta—8 mk. 


Redakcja i Adm. „Dzien. Narod“, Piotrków, ul. Bykowska 71, parter (wejście od frontu). Biuro otwarte od godz. 9 rano do 6 pop. N2 Telef. 21 


Drukarnia Narodowa fdowniej Pat 


stw. awa) 


Wydawca i redaktor Tomasz Pluta 


Ab 


powodu wyjazdu sprzedam sklep spo- A 
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